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Sygnały dnia.

Sfe ry  em ig racy jn e  w L ondynie  ro zpuszcza ją  po całym  św iec ie  pogłoski, jakoby  
rząd  em ig racy jn y  w y d a ł  podleg łym  sobie oddzia łom  w ojskow ym  w k ra ju  rozkaz  współ­
d z ia łan ia  z a rm ią  sow iecką .  O p in ia  św ia to w a  p rzychy ln ie  odnosi się do tych pogłosek, 
c h w aląc  lo n dyńsk ich  polityków. W szystko byłoby p ięknie ,  gdvbv nie fakt,  iż ROZKAZU 
T A K IE G O  NIE W YDANO. E m ig racy jn a  k l ika  przy  pom ocy  k łam stw  usi łu je  zdobyć sobie 
p opu la rność .

O U C Z C I W O Ś Ć  w
W konfl ikc ie  m ięd zy  rządem  em ig rac y j ­

nym  w  L ondynie  a Zw, S o w ie c k im  w y p ły ­
nę ły  na  p o w ie rzc h n ię  m om enty ,  k tóre  opinia  
k ra jo w a  u ja w n ia ła  i pod e jm o w a ła  o ddaw na.  
W począ tkach  m arca  r.b, r ząd  em ig racy jn y  
złożył w Moskwie za p o śred n ic tw em  a m b a ­
sadora  b ry ty jsk iego  propozycję  za ła tw ien ia  
sp raw  spornych .  Propozyc ja  z aw ie ra ła  dw a 
punkty :  1) od łożen ia  k w est i i  g ran icznych  do 
konferenc ji  pokojowej,  2) p rzy jęc ie  ty m cza ­
sowej l in i i  d em ark acy jn e j ,  p rzeb ieg a jące j  na 
wschód od lin i i  Curzona  i W łą c z a ją c e j  
Wilno i Lw ów  do polsk iego  o b sz a ­
ru ad m in is t racy jnego .  O d p o w ied ź  sow iecka  
udzie lona  p rzed s taw ic ie lo w i  Anglii  była  ne ­
ga tyw na,  Rząd sowiecki  w y su n ą ł  d w a  w a ­
runki:  1) p rzy jęc ie  linii  Curzona 2) u s tą p ie ­
nie z rząd u  emigr. p ew n y ch  m inistrów , których 
rząd  sow. określa,  jako  antysow. i z as tą ­
p ien ie  ich in n y m i  osobam i z pośród  e m ig ra ­
cji  polskiei  w Anglii i St. Z jednoczonych.

O d p o w ie d ź  ta, poza  w ie lokro tn ie  już 
o m aw ian ą  k w es t ią  g ran iczną ,  w ysunęła  „no­
wą" sp raw ę  — rek o n s tru k c j i  rządu .  J a k k o l ­
wiek ca ła  — choć t rochę n ieza leżna  — o p in ia  
polska zd aw a ła  sobie  spraw ę,  że rekonstrukc ja  
ta  jest koniecznością ,  jest e lem en ta rn y m  w a ­
runk iem  polsko-sow ieck iego  porozum ien ia  —  
nie porzeszkodziło  to, iż w ysun ięc ie  tej s p ra ­
wy przez  S o w ie ty  zostało p o w itane  przez  
re ak c ję  b ic iem  na a la rm , że rz ąd  sow ieck i  
p o w aży ł  się „ ingerować  w w e w n ę trz n e  sp ra ­
wy Polsłd ,” tąży  do „n aruszen ia  naszej su­
w erennośc i ."

Zarówno w sam ym  p rzed s ta w ien iu  s p ra ­
wy, jak  i jej in te rp re ta c j i  dopuszczano  się 
gruhych nieścisłości,  p o m ija n o  św iadom ie  
-niewygodną dla naszych po l i ty k ó w  st ronę  
zagadn ien ia .  Tak ie  o cen y  p rzed o s ta ły  się

R O Z U M O W A N I U
n ies te ty  i do n iek tó ry ch  organów  d e m o k ra ­
tycznych.

P rzean a l izu jm y  tę „ n o w ą ” fazę konflik tu ,  
dem asku jąc  n iedopuszcza lne  w uczc iw ym  
m yśleniu  chw yty .  Za pu n k t  wyjścia  n iechaj  
posłuży  ocena  ze s t rony  p isma, k tóre  n ie je d ­
nokro tn ie  do tąd  daw ało  p rzyk łady  zarówno 
wysokiego poziomu, jak  i tego, co n a z y w a ­
my bezs tronnością,  czy uczc iw ośc ią  m y ś le n ia .

Organ SPD  „Głos D e m o k rac j i” p isze  w 
zw iązku  z od p o w ied z ią  sow iecką,  iż rz ąd  
sow ieck i  dom aga się „usun ięc ia  n iew y g o d ­
nych m in is t ró w  i w pro w ad zen ia  na  ich m ie js­
ce,., osób o d p o w ia d a jąc y c h  rządow i sow iec­
k iem u .”

„C oko lw iek  by sądzić  — czy tam y  dalei  
— o tak im  żądan iu ,  to jedno  nie  ulega 
wątp liwości:  jest  to w y w ie ran ie  p res j i  na 
rząd  Rzplitej  i w t rą ca n ie  się  w w e w n ę trzn e  
sp raw y  Polski.  Pon iew aż  godzi to w p ra w a  
zw ie rzch n icze  Rzpli te j  i p res t iż  rządu ,  więc 
w a ru n ek  ten... został  odrzucony, gdyż  żadne 
zmiany pe rsonalne  nie mogą się o d b y w ać  na 
ż ąd a n ie  obcego pań s tw a ."

O b ro n a  naszej suw erennośc i  i naszego 
pres t iżu  — słusznie, Ale rząd, k tóry  chce 
naw iązać  s tosunki  z rządem  innego państw a ,  
nie może s taw iać  w arunków , godzących w 
p res t iż  pa r tne ra!  W rządz ie  em igracy jnym  
zas iada ją  ludzie, k tórzy  d em ons tracy jn ie  od ­
sunęli  się po z aw arc iu  p a k tu  po lsko-sow iec­
kiego  w r. 1941, ludzie, k tó rzy  weszli  z p o w ­
ro tem  dop iero  w tedy ,  k ied y  stosunki p o l sk o -  
sow ieck ie  zostały  ze rw an e .  Czyż londyńskim  
politykom  n ie  przyszło  na myśl, że obecność  
tych ludzi jest wg. m iędzynarodow ego  ko ­
deksu  d y p lom a tycznego  d o s ta teczną  p rz e ­
szkodą  do n a w iąz an ia  stosunków? Z w ycza jem  

(Dokońezenie  na  str,  4.)
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U r z ę d o w e  o b w i e s z c z e n i e  d o n i o s ł o  z n o w u  
o z a m o r d o w a n i u  110 P o la k ó w  „ c z ło n k ó w  
P Z P  i  P P R ."  E g z e k u c j e ,  j a k k o l w i e k  w d a l ­
s z y m  c i ą g u  n a z y w a n e  są  p r z e z  h i t l e r o w s ­
k ic h  o p r a w c ó w  p u b l i c z n y m i ,  w y k o n y w a n e  
są  n a  g ru z a c h  g e t ta .

N A  L E S Z N IE  g r u p a  b o j o w a  ó b r z u c i ł a  
b u t e l k a m i  z a p a l a j ą c y m i  w o j s k o w e  w a r s z t a ty

Z K R A J U

F R O N T  P O L S K I .  O d d z i a ł  A . L. w y k o l e i ł  
p o c i ą g  u r l o p o w y  n a  l i n i i  W a r s z a w a  - L u b l in ,  
P o c i ą g  n a s t ę p n i e  o s t r z e l a n o .  S t r a t y  w ro g a  
w  z a b i t y c h  i r a n n y c h  są  d u że .

O D D Z .  P A R T Y Z A N C K I  w y k o l e i ł  p o c ią g  
u r l o p o w y  n a  l i n i i  K r a ś n i k - S z a s t a r k a ,  P o c ią g  
n a s t ę p n i e  o s t r z e l a n o .  Z a b i ty c h  i r a n n y c h  
N i e m c ó w  19. S t r a t y  o d d z ia łu  1 r a n n y .  P r z e r ­
w a  w  r u c h u  t r w a ł a  6 godz.

D R U Ż Y N A  P A R T ,  p r z e z  r o z k r ę c e n i e  
s z y n  s p o w o d o w a ł a  n a  l i n i i  W - w a - C z ę s t o c h o -  
w a  w y k o l e j e n i e  p o c i ą g u  t o w a r o w e g o .  W y k o ­
l e j e n i u  u le g ło  28 w a g o n ó w ,  w ty m  16 w a g o ­
n ó w  u le g ło  c a ł k o w i t e m u  z n i s z c z e n iu .  P r z e r ­
w a  w  r u c h u  n a  l i n i  d w u t o r o w e j  t r w a ł a  19 
godz . ,  n a  t o r z e  w  k i e r u n k u  W a r s z a w y  30 
g o d z in ,

Ż O Ł N I E R Z E  A L  n a  s t a c j i  k o l e jo w e j  K o z ­
ł ó w  s k i e r o w a l i  w  p e ł n y m  b ie g u  l o k o m o ty w ę  
n a  p o c i ą g  t o w a r o w y ,  L o k o m o t y w a  z o s ta ła  
u s z k o d z o n a  i r o z b i ł a  2 w a g o n y .  P r z e r w a  w  
r u c h u  t r w a ł a  4 godz .

O D D Z IA Ł  P A R T Y Z A N C K I  o t o c z y ł  w ie ś  
J a m y ,  w  k t ó r e j  k w a t e r o w a ł  c z a s o w o  o d d z i a ł  
p a c y f i k a c y j n y ,  z ło ż o n y  z k a l m u k ó w .  Po z ł a ­
m a n i u  p i e r w s z e g o  o p o r u  w ie ś  zd o b y to .  W  
w y n i k u  w a l k i  z a b i t o  18 k a ł m u k ó w ,  Z d o b y to  
b r o ń  r ę c z n ą  i m a s z y n o w ą .

2 P L U T O N Y  A L  s to c z y ły  n a d  W i e p r z e m  
bój z p r z e w a ż a j ą c y m i  s i l a m i  w ro g a .  W  w,' 1- 
c e  z a b i to  12 N ie m c ó w ,  r a n i o n o  6, S t r a t y  
w ł a s n e  7 r a n n y c h .

W  P O W . P u ł a w s k i m  d r u ż y n a  p a r t y z a n c ­
k a  o k r ą ż o n a  z o s ta ła  p r z e z  o d d z i a ł  n i e m i e c k i  

. wi s i le  80 ż o łn i e r z y .  W  w a l c e  z a b i to  3 i 
r a n i o n o  3 N i e m c ó w ,  S t r a t y  d r u ż y n y  1 z a ­
b i ty .

W  P O W .  K r a s n y s t a w  o d d z i a ł  p a r t y z a n c k i  
o p a n o w a ł  d w ó r .  W a r t ę ,  s k ł a d a j ą c ą  się  z 5 
U k r a i ń c ó w  r o z b ro jo n o ,  / d o b y w a j ą c  b roń ,  
a m u n i c j ę  i m u n d u r y .  13 N ie m c ó w ,  k tó r z y  
z n a j d o w a l i  s ię  w e  d w o r z e  i n ie  c h c i e l i  się 
p o d d a ć  o to c z o n o  i s p a lo n o ,

s a m o c h o d o w e .  Z n i s z c z e n iu  u le g ły  t r z y  a u ta  
c i ę ż a r o w e ,

D O  W A R S Z A W Y  p r z y b y w a j ą  c o ra z  l i c z ­
n ie j  n a c j o n a l i s ty c z n i  d z i a ł a c z e  u k r a iń s c y ,  
s k o m p r o m i t o w a n i  w s p ó łp r a c ą  z o k u p a n t e m ,  
m o r d o w a n i e m  P o l a k ó w  i w a l k ą  z s o w ie c k ą  
p a r t y z a n t k ą .  U k r a i ń c y  c i  z a o p a t r u j ą  s ię  w 
p o l s k i e  d o k u m e n t y .

O D D Z IA Ł  p a r t y z a n c k i  im, S o w iń s k ie g o  
s to c z y ł  w  m a j ą t k u  S z w a r s z o w ic e  w a l k ę  z 
N i e m c a m i .  N i e m c y  w y c o fa l i  s ię  w  p o p io c h u ,  
t r a c ą c  j e d n e g o  r a n n e g o .  O d d z i a ł  s t r a t  nie  
p o n ió s ł .

O D D Z IA Ł  im .  Ł u k a s iń s k ie g o  ro z b ro i ł  
w a r t o w n i ę  (kozacy ) .  Z d o b y to  1 r k m ,  9 dł,, 
1200 sz t .  a m u n ic j i .  Z a r a z  p o t e m  t e n ż e  oddz.  
s to c z y ł  w a l k ę  z ż a n d a r m a m i .  W a l k a  t r w a ł a  
40 m in u t ,  S t r a t y  n i e m i e c k i e  3 c i ę ż k o  r a n ­
n y c h ,  s t r a t y  o d d z i a ł u  1 r a n n y .  N a  s t ro n ę  
o d d z i a ł u  A L  p rz e s z ło  13 k o z a k ó w ,

G R U P A  p a r t y z a n c k a  w s i l e  11 ż o łn ie r z y  
s to łfcy ła  w o k o l i c a c h  M i e c h o w a  bój z N i e m ­
c a m i .  Z a b i to  6 N ie m c ó w  i z d o b y to  b roń.  
S t r a t y  w ła s n e  2 z a b i ty c h .

C H E Ł M  z n a j d u j e  s i ę  ju ż  w  s t r e f ie  d z i a ­
ł a ń  w o je n n y c h ,  co  k i lk a  d n i  p o d c h o d z ą  pod  
m ia s to  s i ln e  o d d z i a ły  sow,,  k tó r e  p r z e p r a w i ­
ły  s ię  p r z e z  Bug. W  u b ,  t y g o d n iu  to czy ła  
się  w  o k o l i c a c h  m ia s t a  d w u d n i o w a  w a lk a  z 
t a k i m o d d z i a ł e m ,  p o  o b u  s t r o n a c h  b r a ły  u d z ia ł  
czo łg i  i a r t y l e r i a ,  Po l ic j  a z o s t a ł a  e w a k u o w a ­
na ,  F u n k c j e  p o l i c j i  p e ł n i ą  o d d z i a ły  U k ra iń ­
có w ,  d o p u s z c z a j ą c  s ię  g w a ł t ó w  i m o r d ó w  na  
l u d n o śc i .

D o k o n y w a n e  są m a s o w e  o b ł a w y  i a resz ty .  
L u d n o ś ć ,  z w ła s z c z a  m ę ż c z y ź n i ,  r o z s t r z e l iw a n i  
są  w  l a s k u  o d le g ły m  o 2 k m .  od  m ias ta .  
E g z e k u c j e  o d b y w a j ą  s ię  p r a w i e  c o d z ie n n ie ,  
W  u b .  ty g o d n iu  m i a ł  m i e j s c e  n a s t ę p u ją c y  
w y p a d e k :  k i e d y  g r u p a  w ię ź n ió w ,  l i c z ą c a  p o ­
n a d  100 o só b ,  z n a l a z ł a  s ię  n a  m ie j s c u  s t r a ­
c e ń ,  n a d l e c i a ł y  s o w ie c k i e  s a m o lo ty ,  z r z u c a ­
jąc  k i l k a d z i e s i ą t  b o m b .  W  z a m i e s z a n i u  w i ę k ­
szość  s k a z a ń c ó w  u c ie k ł a ,

L W Ó W .  E w a k u a c j a  ze  L w o w a  t rw a .  
Z a k a z a n o  s w o b o d n e g o  w y j a z d u  n a  zach.  
E w a k u o w a n i  k i e r o w a n i  są  do  o b o zó w .  Na 
d r o g a c h  i w p o c i ą g a c h  ż a n d a r m i  w y ła p u ją  
l u d z i ,  k tó r z y  n a  w ł a s n ą  r ę k ę  u s i łu ją  p r z e ­
d o s t a ć  s ię  na  z a c h ó d  i u n i k n ą ć  p r z y m u s o w e j  
e w a k u a c j i .



T  A

W Ę G R Y ,  N o w o u t w o r z o n y  h i t l e r o w s k i  
r z ą d  S t o j a y a  z n a l a z ł  s ię  od  p o c z ą t k u  w  t r u d ­
nej  s y tu a c j i .  W g.  k o m u n i k a t ó w ,  d w u c h  c z ło n ­
k ó w  r z ą d u  u s tą p i ło ,  t r z e c i  z o s ta ł  z a s t r z e lo n y  
p r z e z  p a t r i o t ó w  w ę g ie r s k i c h .

R e p r e s j e  p r z e c i w k o  p a r t i o m  o p o z y c y jn y m  
i Ż y d o m  t r w a j ą .  W s z y s c y  Ż y d z i  o d  6 la t  
m u s z ą  b y ć  o d z n a c z e n i  ż ó i t ą  g w i a z d ą .  Z a k a ­
z a n o  Ż y d o m  p o j a w i a n i a  s ię  w  k in a c h  i t e a t ­
r a c h .  J a k  w i d a ć  z a s t o s o w a n o  m e to d y  w y ­
p r ó b o w a n e  w  P o lsce .  Min.  E d e n  r a z  j e s z c z e  
p r z e s t r z e g ł  N i e m c ó w  p r z e d  p r z e ś l a d o w a n i e m  
Ż y d ó w ,  z a p o w i a d a j ą c ,  iż w i n n i  p o n io s ą  
w s z y s tk i e  k o n s e k w e n c j e .

J U G O S Ł A W I A .  W  c z a s i e  w k r a c z a n i a  
N i e m c ó w  n a  W ę g r y  400 j e ń c ó w  F r a n c u z ó w  
z b ie g ło  do ju g o s ło w ia ń s k ic h  w o jsk  p o w s t a ń ­

c z y c h .  S i e d m i u  w y ż s z y c h  o f i c e ró w  w es z ło  
do s z t a b u  m a rsz .  T ito .

W  c z a s i e  z a jm o v - a n ia  v -yspy  H v a r  po 
r a z  p i e r w s z y  w o j s k a  ju g o s ło w ia ń s k ie  w s p ó ł ­
d z i a ł a ł y  z o d d z i a ł a m i  a l i a n tó w .

B U Ł G A R I A  z n a l a z ł a  s ię  m i ę d z y  m ło te m  
i k o w a d ł e m .  Z je d n e j  s t r o n y  p o s e ł  b u ł g a r s ­
k i  u d a ł  s i ę  do M o s k w y  w z w ią z k u  z o ś ­
w i a d c z e n ie m  r z ą d u  s o w ie c k ie g o ,  iż w k r o c z e ­
n ie  w o j s k  b u łg a r s k i c h  do  R u m u n i i  b ę d z i e  
r ó w n o z n a c z n e  z w y p o w i e d z e n ie m   ̂ w o jn y .  
Z d r u g ie j  zaś  H i t l e r  w e z w a ł  do  s i e b ie  t r z e c h  
c z o ło w y c h  p r z y w ó d c ó w  bu łg . ,  c e l e m  w y w a r ­
c ia  n a c i s k u  n a  z w i ę k s z e n i e  u d z i a łu  B u łg a r i i  
w w o jn ie .

W Ł O C H Y .  R z ąd  B a d o g l ia  u s u w a  u rz ę d -  
n ik ó w - fa s z y s tó w .  W  s a m y m  N e a p o l u  z w o l ­
n io n o  600  osób .

ą Z I A Ł A N I A  W O J E N N E

F R O N T  W S C H O D N I .  W s z y s tk i e  a r m ie  
p o łu d n io w e g o  f ro n tu  z n a j d u j ą  s ię  w n i e u s t a n ­
n y m  m a r s z u  n a p r z ó d ,  O d d z i a ł y  I -e j  a r m i i  
m a rsz .  Ż u k o w a  po  s f o r s o w a n iu  P ru tu  z a j ę ły  
C z e r n i o w c e  b. w a ż n y  w ę z e ł  k o le jo w y .  
Ł ą c z n o ść  p o m i ę d z y  c e n t r a l n ą ‘a r m i ą  n ie m .  i 
p o ł u d n i o w ą  z o s ta ła  o s t a te c z n i e  p r z e r w a n a .  
N a  w s c h ó d  od  C z e r n i o w i e c  w o j s k a  sow . 
p r z e s z ły  P r u t  i z a j ę ły  m. N o w o s ie l i c a .  N a  
p o ł u d n i e  o d  C z e r n i o w i e c  z a j ę t e  z o s ta ło  m. 
S t a r o ż y n i e c .  C z o ło w e  o d d z i a ł y  I-ej i I i -e j  
a r m i i  z n a jd u ją  s ię  już  w  od l .  15 km . o d  s i e ­
b ie .  P o ł ą c z e n i e  s ię  ich  g ro z i  c a ł k o w i t y m  
z a m k n i ę c i e m  d y w i z j i  n i e m u  c ld c h ,  z n a j d u j ą ­
c y c h  s ię  w  re j .  na  p łn .  o d  D n ie s t ru .

W re j .  S t a n i s ł a w o w a  w o j s k a  so w .  z d o b y ­
ły  m. i st. ko l  N a d w o r n a  i D e la ty n ,  s k u t ­
k ie m  czego  z b l iż y ły  s ię  n a  30 km . od  p o l s ­
k ie g o  z a g ł ę b i a  n a f to w e g o .  N a  p łn . - w s c h .  od 
S t a n i s ł a w o w a  z a j ę to  st . kol .  N iź n ió w ,  n a  p o ­
ło w i e  d ro g i  p o m i ę d z y  T a r n o p o l e m  a  S t a n i s ł a ­
w o w e m  st. kol.  P o d h a j c e  i n a  d a w n y m  p o ­
g r a n i c z u  r u m u ń s k i m  m. K o s ó w  i K u ty .  W g .  
k o m u n i k a t u  n i e m .  w o j s k a  sow w d a r ł y  s ię  do 
S t a n i s ł a w o w a ,  g d z ie  t o c z ą  s ię  z a c i ę t e  w a l k i  
u l i c z n e .  T o  s a m o  ź ró d ło  p o d a j e  t a k ż e  o 
z a c i ę t y c h  w a l k a c h  u l i c z n y c h  w  T a r n o p o lu ,  
B r o d a c h  i K o w lu .  W n a t a r c i u  na  K a r p a t y  
wcfjska sow , d o ta r ły  do d w u  p r z e ł ę c z y  na  
p o g r a n ic z u  C z e c h o s ło w a c j i  i k o n c e n t r u j ą  się 
u ich  w e jś ć .

W o jsk a  I i - e j  a r m i i  r o z w i j a j ą  n a t a r c i e  na  
K isz y n ió w '  i T i r a s p o l  W c i ą g u  2 d n i  z a ję ły  
tu  p o n a d  150 m ie jsc . ,  p r z e c i ę ł y  l i n i ę  k o l e j o ­

w ą  K i s z y n i ó w - J a s s y  n a  st. S z y p o t i n  i z n a j ­
d u j ą  s ię  w odl. 60 km . od  K i s z y n io w ą .  W o j ­
ska ,  p o s u w a j ą c e  s ię  p o m i ę d z y  P r u t e m  i 
D n ie s t r e m ,  z a j ę ł y  s z e re g  m ie j s c o w . ,  m .in. st, 
ko l .  C r i w a ,  a  w j e d n y m  m ie j s c u  s fo r so w a iy  
P r u t  i z a j ę ł y  m, D a r a b a n i  na  p r a w y m  b r z e ­
gu rzek i .

W o j s k a  o p e r u j ą c e  w  re j  P i e r w o m a j s k a  i 
W o s n i e s i e ń s k a  p o s u w a j ą  s ię  n a  z a c h ó d ,  z a j ­
m u j ą c  s e tk i  m ie j s c o w o ś c i .  L in i a  kol .  P i e r -  
w o m a j s k - B ie l c e  z n a j d u j e  s i ę  c a ł k o w i c i e  w 
r ę k a c h  s o w ie c k ic h .

I l l - c i a  a r m i a  ro b i  s z y b k i e  p o s t ę p y  
w  k i e r u n k u  O d e s s y .  W n a t a r c i u  n a  to m i a s ­
to  z a j ę ł a  t w i e r d z ę  i p o r t  O c z a k o w  t60 km, 
od O d e s sy ) .  W o js k a  sow ,  n a c i e r a j ą  na  
O d e s s ę  d u ż y m  lu k ie m  N a  p łn . - z a c h .  k r a ń c u  
te g o  ł u k u  z a j ę to  m. B e r e z ó w k a  o 65 km , o d  
O d e s s y .  N a t a r c i e  r o z w i j a  s ię  c o r a z  sz y b c ie j ,  
O d d z i a ł y  ś c ig a j ą c  p o ś p ie s z n ie  c o f a j ą c e g o  się  
n p l a  z a j ę ły  c a ły  s z e re g  m ie j s c o w . ,  m . i n .  o ś ­
r o d k i  p o w i a t  ,w e  B i e r e ż a n k a  i S u w o r o w o .  
P o ło ż e n ie  w o j s k  n ie m . ,  b r o n i ą c y c h  się  d o o k o ­
ła O d e s s y ,  je s t  ty m  t r u d n ie j s z e  im  b a r d z i e j  
p o s u w a j ą  s ię  n a  p ł d  w  M o łd a w i i  w o js k a  
m a r s z ,  K o n ie w a .

J U G O S Ł A W I A .  „ C o m m a n d o s  i a m e r y k . .  
b ry t .  i jugosł . w s p ie r a n i  p r z e z  s a m o lo ty  i 
f lo tę  a l i a n c k ą  p r z e p r o w a d z i l i  u d a n y  w y p a d  
na  d a l m a t y ń s k ą  w y sp ę  S u le t ,  l e ż ą c ą  n a  p łd .  
od S p l i t u ,  C a ły  g a r n i z o n  n iem .  w z ię to  do
n ie w o l i .  ' , 1 ",

F R r N T  Z A C H O D N I .  W  o s t a tn i c h  d n ia c h  
d o k o n a n o  s i ln e g o  n a l o t u  n a  N o r y m b e rg ę .



O Ł O  S W A R S Z A W Y

Z prasy podziemne;
PO C H W A Ł A  FIN LA NDII,  S fery  de legac-  

kie  i sanacy jno -w ojskow e ,  szuka jące  b ra tn ich  
dusz, znalaz ły  je w walczącej  u boku h i t le ­
row skich  N iem iec  F in land i i .  O sław iony  p o d ­
z iem ny  „ sz m a tław iec"  „Biul. Inf .” wprost 
pisze, iż F in n o w ie  dobrze  zrobil i,  że n ie  p rzy- 
i? l i  „pozorn ie  łagodnych"  w a ru n k ó w  sow. 
Nasza reakc ja  ra d z i  F in lan d i i  t rw a ć  nad a l  
w obozie  n iem ieck im ,  w a lczyć  ram ię  w r a ­
m ię z d y w iz ja m i  SS — kto wie, p iszą  nasze

(Początek  na str. 1.)

przy ję tym  w e  w szys tk ich  k ra ja ch  było, iż 
p rzy  zm ian ie  tzw. kursu w po li tyce  z a g ra ­
nicznej  u s tęp o w a li  ludzie  re p re z e n tu ją c y  lin ię 
n iep rz y ja z n ą  wobec  p aństw a ,  z k tórym  d any  
rząd  chce  wejść w porozum ien ie .  Nie spe ł­
n ien ie  tego  w aru n k u  by łoby n aruszen iem  
pres t iżu  p a r tn e ra ,  a po n ad to  n ie  d aw ało b y  
g w aran c j i  rzeczyw is te j  zm iany  w linii  p o l i ­
tycznej.  Inaczej  można postępow ać  tylko 
wobec  k ra ju  pokonanego ,  k tó ry  można zm u ­
sić do p rz y ję c ia  p o d y k to w an y ch  w arunków  
— autom atyczn ie ,  rzecz prosta ,  n a ru sza jąc  j e ­
go prestiż ,  Zw, S o w ie c k i  nie jest  o ile Da m 
w iad o m o  k ra jem  p o k o n an y m  i t rudno  żądać  
od n iego, a b y  z rezygnow ał  z tych p raw , j a ­
kie m u  z ty tu łu  m ięd z y n a ro d o \  ych z w y cza ­
jów przysługują.

Z ag ad n ien ie  rekonstrukc j i  rządu. „Głos 
D em okrac ji  podkreśla ,  że rekonstrukc ja  ta  
jest konieczna ,  Rząd ten  — czy tam y  — 
„opie ra  się n iezm ienn ie  i wyłącznie  na  s tron­
n ic tw a ch , ,, j aw n ie  i zd ecy d o w an ie  wrogo n a s ­
t ro jonych  wobec Rosji  Sow ieck ie j . , ,  n ie  opar ł  
się na  ug rupow an iach . , ,  n ie  o p an o w an y ch  
fobią an tysow iecką . . .  n i e  ska lanych  współ­
pracą  z faszyzm em , a n ad ew szy s tk o  r e p re ­
z en tu jący ch  is to tną  wolę rzesz  p racu jących ,"

T a k  w ięc  „G. D.” rozumie,  że rząd  ten  
jest  so w ie to że rczy  i uw aża ,  że n a leży  go 
zmienić.  J e d n a k  zm ian a  tak a  „pod n a c is ­
k iem z z e w n ą t rz ” g o d z i ła b y  w p res t iż  i s u ­
werenność,  Dla w yjaśn ien ia  odpow ied zm y  
sobie  na  d w a  py tan ia :  czy  Zw. Sow, ma 
praw o żądać  zm iany  rządu  londyńsk iego?  
Nie! Czy ż ad a  tego? T akże  nie. Rząd so ­
wieck i ,  o c en ia ją c  sk ład  i ®blicze tego rządu, 
tak  sam o  jak  „Glos D em okrac j i .” oznajm ił  
b ry ty jsk iem u  p ośredn ikow i,  że nie może z 
nim naw iązać  s tosunków  —  m otyw ując  to 
tak, jak organ dem o k ra tó w .  Czy fo jest 
N A C ISK  n a  rząd  londyńsk i?  B yłaby  to zbyt

„sfery," może się jeszcze sow ie tom  pow in ie  
noga, może u d a  się w ykro ić  jakąś  w ojenkę  
anglosasko-sow iecką ,  Pon iew aż  n ie  wiadomo, 
jak  b ędzie  w przyszłości,  lep ie j  t rw ać  przy  
N iem cach .

Oczyw iśc ie  n ik t  n ie  będzie  przypuszczał ,  
że  ra d y  u d z ie lan e  F in lan d i i  pozosta ją  w 
sprzecznośc i  ze s tanow isk iem  i dz ia ła lnośc ią  
tych, k tó rzy  ich u d z ie la ją .

n a iw n a  i „o p tym is tyczna"  ocena .  Rząd sow, 
poprostu  skorzysta ł  z p rzysługującego  k a ż ­
dem u rząd o w i  p ra w a  nie  z a w ie ran ia  sojuszu 
z rządem , r e p re z en tu jąc y m  wrogie  wobec  
niego  stanowisko .

Sam  rz ąd  londyński ,  jeśli  rzeczyw iście  
po s taw ił  p rz e d  sobą z ad an ie  unorm ow an ia  
s tosunków  polsko -sow ieck ich  w in ien  iść za 
p ra k ty k ą ,  s to sow aną  przez  w szystk ie  k ra je  
cy w ilizo w an e  i z rek o n s tru o w ać  się. N ie  jest 
w iną  Sow ie tów , że musiały,  t rzy m ający m  się 
kurczowo w ładzy  p ew n y m  osobistościom i k o ­
łom, p rzy p o m n ieć  z asad y  e le m en ta rn e j  p rzy-  
zwoistości.  O losie em ig racy jnego  rządu  b ędą  
w dalszym  c iągu (wobec  n iem ożnośc i  o d d z ia ­
ły w a n ia  ze s trony  kra ju )  d e cy d o w ać  lo n d y ń s­
cy  politycy,  a n ie  K rem l i k o n se k w e n c je ,  jak ie  
poniosą  b ędą  n a s tęp s tw am i  n ie  „n iep o d p o rząd -  
kownia  się nac isk o w i  z z ew n ą t r z ,” lecz  ko n se ­
k w e n c ja m i  OBLICZA I PO L IT Y K I tego rządu,

Zw ycza jna  uczciwość i bezs tronność  w 
Rozumow aniu  n ie  dop isa ła  p ub l icyśc ie  z 
„G. D." Dał  się  uwieść  wrzaskowi,  jak i  pod­
niosła re ak c ja ,  k tó ra  z ośw iad czen ia  sow. 
uku ła  jeszcze jed en  a tu t  an tysow ieck i,  jesz­
cze jed en  a rg u m en t  na  „ p o d m u ro w a n ie ” sw o ­
jej pozycji .

Sow ie ty ,  p isze  „G, D.,“ ż ą d a ją  „usun ięc ia  
n iew y g o d n y ch  m in is t ró w .” N ieb ezp ieczn y  
fałsz tego  zd an ia  leży  w tym, iż sugeruje  
ono, jakoby  jedyn ie  w in te res ie  sow ie tów  
leżało usun ięc ie  z rządu  londyńsk iego  j a w ­
nych so w ie to że rcó w  i faszystów. N ie w y g o d ­
ni m in is trow ie  —  zapewne! Ale czy p rz y ­
pad k ie m  m in is trow ie  ci są  nie znaczn ie  b a r ­
dzie j  n iew ygodn i  dla Polski ,  niż dla Sow ie tów ?

Najwyższy  już czas z rozum ieć,  że obrona 
suw erennośc i  i p res t iżu  Polski i na rodu  p o l­
sk iego  nie ma nic wspólnego z obroną  p r e s ­
t iż u  em ig racy jnych  b ankru tów .  Przec iw nie  
— p o p a rc ie  im u d z ie lan e  jest na rażen iem  
in te resu  Polski na n a jw iększe  n ieb e zp ie cz eń s ­
two.


